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Po śm"erei prymasa Dalbora 
Kondolencie papida I prezydenta 

WoJcIechowskiego. 
Wplka O stałe mieisca w radz·e Ligi. 

POZNA~, f4 lutego. (PAT). Z okazji 
zgonu ks. prymasa Dalbora nadszedł ~ 
Rzymu następujący telegram: 

Niemcy grożą niewstąpieniem do Ligi narodów 
"Biskup Lukomski, Poznań. Ojciec 

święty, do głębi wzruszony wiadomością 
o śmierci naizacmejszego i umiłowanego I 
kardynała, dzieli smutek djecezji i episko­
patu ~ctsk1ego i prosi Boga o udzielenie 
drogiemu zmarłemu wieczne~o odpoczyn. 
ku wraz z nagrodą za zasługI, położone w 

w razie uwzględnienia słusznych postulatów Polslii. l 

LONDYN, 14 lutego. Dyplomatyczni I PRZYPUSZCZALNY ROZDZIAL STA-
sprawozdawcy "Daiły News" i "Daily He-, LYCH MIEJSC. 
raId" donoszą zgodnie, te w ostatnich PARY'z, 14 lutego. Sauerwein, który 0-

dni,ach w angielsJdch kołach ofoicjalnycJl becnl'e bawi w GenewIe, jako sprawo­
daje się zauważyć pomyślniejsza aimosfe- zdawca "Matina " , dO'nosi de swego pisma, I 
ra dI.a żądania Polski., I że nawet 8 miejsc. Oprócz 4-ch państw 

służbie kościoła". Dyplomatyczny sprawozdawca "Dai!v I być podwyższO'n.a z 4 na nalmniej 7, a mo-
(-) Gaspari. Herald" sądzi, że odnośnie do miejsca dla I że nawet 8 mi,esc. Oprócz czterech państw 

Do kurji biskupiej gnieźnieńsko-po- Polski należy O'czekiwać PO'myślnego roz. I założycieli ligi, które należą jalko ::;tali 
znańsldej. I strzygruęcia ze strony gabindu angielskie- oCzłonkowi,e do rady ligi (Francja, Angl}a, 

Pan prezydent przesyła wyrazy żalu i I gO', jeżeli Warszawa roeqdu.je si,ę dać za- Włochy i Japonja), otrzymałyby jeszcze 
współczucia z powodu ciężkiej straty, ja- pewnienie, że jej polityka będz:e postępo- : stałe miejs<:a Ni.em<:y, Pol5ka i Hiszpanja, 
ka dotknęła djecezje przez przedwczesny wać po Hntach, wyznaczonych przez a może i Belgja. 
zgon J. E. prymasa Dalbora. Downing Street. \ Brazylia mttSiałaby się zadowolić nie-

Szef kancelarji (-) Lenc. stałem miejsoem. Pozost. niestałe miejsca 
Biskup Lukomski otrzymał tele~ramy W kołach ligi narodów mówi,ono wczo- I w rad?Ji.e :ostałyby rozdzielone w nastę- '1 

od nuncjusza Lauri'e~o, ministra Raczme. raj wiecz~r, że krare s~a~dynawskie p~d I pujący spolsób: dwa miejsca oŁrzyma:lyby 
wicza i gen. żellgowskiego, marszałka Ra- I pr~ewo~ntctwem Szwe'c).1 l P!zy P?p.arclU ! dwa państwa ła!=ińskiej Ameryki, po jed­
taja i Trąmpczyńskiego, imieniem ka1>itu- I Heland11 są zdec~dowane, ,nl'eza1ezX:l,e ~~ ! nem miejscu, jedno które z państw skan­
łv "Orła Białe~o" depeszę od Władysław3 stano~lska An.gl)l, !tłosow~c w radzle lt~1 dynawskic.h, jedno z państw małej enten­
Grahskiego, sekretarza fego orderu, oraz naredo~. przecIw s.tw~r~an1U ~aIs:ry·ch s~a- ty i jedne z pań·stw a z·atY'ckich. 
Antoniego Osuchowskiego, podskarbieJ!o ły;ch m:eJsc w radz:oe ~ ' ~1, : ':'YJą.tklem NIe: W każdym raz;;,e jednak z~oda Anglii 
te~o orderu, imieniem ka ituły orderu m;ec. R~dy, tak. a-~; elskI. Jak. I fran;:u~l{1 na ten proiekt leszcze nie n'astąoiła i z 
"Odrodzenia Polski" PlOł. Kochanowskie- ~ały byc obc.cme w tym sensIe zawlado- te~o powedu toczą się waine dyplc..ma­
~o 1 sekretarza OIszewskiego, od ambasa- ffi.10ne przez SzwecJę. tyczne ro,kowan~a mIędzy Genewą, Pary-
do~6w Skrzyńskiego w Rzvmie i Chłapow- To postępowan:e Szwecji" miałoby u- żem i Londynem. 
skiego w Pa~żu, dalei od biskupów, pre- możliwić An.p.lii glosewar.:e ZJa rozsz.erze-
zydent6w wast i wielu wybitnych osoM niilm rady ligi. pon ;.eważ Szwecja prz,c?: 
stojd. swój sprzedw co do nie'sympatycznege dla 

POZNA~, 14 lutego. Z powodu po- An~lji rozszerzenia rady ligi, udaremnia to 
wszechnef żałohy z racji :z!!onu b. kardy- rozszerzerue .. 
nała prymasa Dalbora, odwołano wszyst- I 
kle bale l zabawy. M. in. dow6dca komu- . Czechesłowacki mh:j~te: sp!a.w ;a?ra-
su poznańskiego, gen. Sosnkowski., wydał nlc~~h '!-t. Benesz. m!al . rownI';z oswla.d- ~ 
do podległych zakładów zarzadzenie, za- czy~, .ze nretylke w !""::en.;u s',V0łe~o kraJU. 
kazuJące wszelkich zabaw do dnia 17 b al: l }ake przedst.awlcl,el m.aleJ ententy bę-
m. włącznie. dZle glosował za przyznamem Polsce stii< 

Na sesji ~pituły, odbytej w dniu 13 b. ~ego ~iejsca v: ;adzie h~;. "'od wa~nkiem, 
przed południem ustalono porzadek obrzę- ze rown oc z,es me zcstalll,e z.aaranzo ..... ana 
d6w po!1rzebowych. We wtor~k dnia 16 na zgromadzeniu ligi narodów procedura 
lutego od godziny tO-ej do fej w'południe, ·którli; zapewni stał~ p:~edstaw:c;elstwo l 
dozwolouy będzie dostęp do zwłok w pa- małeJ ententy w radZ1,e hgl narodowo 

DEMARCHE AMBAS,ł\DORóW NIE· 
MIECKICH. 

PARYż, 14 lutego. Dzisiaj ambasado­
rowie Niemiec w stolicach państw alfanc­
kich uczynili wobec rząd6w, przy kt6rych 
są akredytowani, fermalną "dem,arche" w 
sprawie zamiarów mocarstw co do sposo­
bu dotrzymania Niem<:om przyrzec2leń od­
nośn!e do stałego mi,ejsca w lidze. 

Ustne komentarze do odnośnej noty 
w.erbalnej zawierają protest przeciwko 
r6wnoczesnemu przyznaniu miejsc w lidze 
Polsce, Hisli:,anji i Brazylii. Ambasadoro­
wie ~ali d.o ZTozumi,eni.a,. te tegO' rod~itt I 
rOZWIą21an1~ sprawy, N~emcy uwaŻ'lcby I 

musiały za nielojalne dotrzyma.nie danego 
przyrzeczenia. 

Pośrednio zawiera slę w tem oświl8.d~ 
czeniu groźba cofnięcia aktu zgłoszeni,a o 
przyjęcie Niemiec do ligi. Posłowie n1,e~ 
mieccy w Warszawi,e, Madryde i Rio de 
Janeiro otrzymali polecenie zawiadomić o 
tej "demarche" rządy Pol'ski, Hiszpanji i 
Brazylji. 

Podobno r~d ni.emi,ecki zami~rza t. 
odnośną a'kcją d1"plomatyczną wystąpić 
wobec rządów wszystkich państw, należą­
cych do ligi narodów. 

Akcja jest wywołana stanowiskiem 
Brianda, który miał oświadczyć a,mbasa .. 
dorowi niemi~ckiemu, że Francja uważa 
prz:yznanłe stałych miejsc Niemcem, Pol­
sce, Hiszpanii i Brazylii za nieroz.clz:elne 
"iunctim" i ż·e uzależrua swoją zgodę na 
pnyznanie Ni·emcom stałego miejsca od 
równoczesnego przyzn,ania miejsc tym 
trzem państwom . 

ZDECYDOWANE ST \NOWISKO 
FRANCJI. 

PARYŻ, 14 lute~o. Na interpelację po­
słów w sprawie przystąoi-en:a Pelski do 
rady H~i narodów, Briand odpowiedział w 
izb1e deputowanych, że udzieli informacji 
w tej sprawi,e dopiero w 05tatnim tygo, 
dniu lu tego. Na dalsze pj tanla Briand od­
powi edzia:ł , że i po Locarno kwestia bez­
pieczeńs.twa Francji nie może uchodzioĆ 
za rozWiązaną. 

PARYż, 14 lutego. W czasie dyskusjI 
nad traktatem w Locarno, oświadczył de­
putowany Franklin-B ouillen , że tra1ktat ten 
może być przyjęty z t.em ~astrzeżeniem, iż 
Polska otrzyma stałe mie}sce w radzie Hgi 
narodów. 

łacu arcybiskupim, o godzinie 4-ej eskorta 
do kościoła archikatedralnego, 1!d.zie od­
śp;ewane zostaną nieszpory żałobne. 

W środę o godz. tO-ej nabożeństwo ża­
łobne, msza pontyfikalna, mowy żałobne 
po ukończeniu nabożeństwa wyprowadze~ 
nie d? kościoła ~w. Jana, skąd zwłoki 

Wie kie any slpiegó górnośląs ich 
Zadaniem ich była również działalność dywersyjna. 

przeWiezione zostaną do Gniezna. 
Na pogrzeb zapowiedzieli swe przy­

bycie następujący dostojnicy: kardynał 
~0'Yski, .arcybi~kupi Ropp i Twardow­
ski, blskupI: Zdzltowiecki, Przeździecki 
Tymieniecki. Hlond, Nowak, Klunder' 
Losiński, Gall, Szcześniak. Kapituły: war~ 
szawska, łowicka i łucka przyślą swe 
specjalne delegacje. 

Zatarg polsko-niemiecki 
przed frybunałem w Hadze. 

HAGA, 14 iutego. (PAT). W dniu 11 
lut~ge .trybun:'l-ł. wysłuchał na publicznem 
iZoe?raruu replIki przedstawicieLa rządu pol. 
.s~go. w spra;vie. wielkich posiadłości 
zlemskI.ch m;m loeckl ch, któ1"a to sprawa 
.stano~l c.zęs~ sporu, detyeząeel!O inter!'. 
.sów memIeckich w polski.ej części G. ślą. 
ska. Było to ostatnie posiedzenie, po. 
ś;-vięcon~ tei części speru. Następn'e 00-

sledzeni-e odbędzie !>ię we wtorek, 16' b. 
m., e godz. 3-ej. Na posiedzeniu tern re. 
prezentant rządu niemieClklego wystąpi 
la,~O rze~znik rządu n1emkckiego w spra. 
WIe ~ubllcznych oretensji, dotyczących fa. 
bryki azotu w ChO'rzowie. 

Zderzenie pOCiągu z aufem. 

KA TOWlCE, 14 lutego (A.W.). Aresz­
tO\"ani w ciągu ostatnich dni członkowie 
organizacji szpiegowskiej przesłuchani zo­
stali natychmiast przez sędziego śledoze­
go, p. Kisielewskiego. Aresztowani wyka­
zuja dużo zdenerwowania i depre~i. Na 
pytania odpowiadają, cześć zaś z JWśród 
aresztowanych - jak zdołaliśmy się po­
informować - przyznaje się do udziału 
w akcji szpiegowskiej. 

Z dokumentów i z zeznań poszczeg61-
nych os6b wynika, że akcja szpie~ewska 
zakrojona była na szeroką skalę i dzieliła 
się na szereg działów. W orbicie jej zain-

I tercsowań znajdowały się nietylko spra­
wy wojskowe, lecz również sprawy go­
spodarcze, oraz wszystkie dziec'ziny, do­
tyczące życia G6rnego śląska. MaterIały, 
wysyłane do Berlina, dotyczyły poza woj­
skowością r6wnież organizacji społecz­
nych i gospodarczych, związku powstań­
ców, przemysłu wog6le, ze szc.zególnem 
jednak uwzględnieniem przemysłu wojen­
negO'. 

Zadaniem szajki była r6wnież działal­
ność dywersyjna na wypadek wojny, jak 
niszczenie dróg i most6w, torów kolejo­
wych, wysadzanie w powietrze magazy-

s 

Sowieckie kłopoty 
Rokowania sowiecko-szwaicarskie rozbiły się 

BERLIN, 14 lutego (A.W.). Komisarjat Sowiety domagają się od Łotwy ze-
spil'aw zagranicznych sowietów publikuje zwolenia na nieofic jalne wzięcie udziału 
oświadczenie, w którem wyraża pod w śledztwie, pil'owadzonem w tej sprawie. 
adresem rządu francuskiego pedzięke- Na wy~adek odmowy greżą sowiety re­
warne za pośreclnicŁwe w konflikcie presjami gospodarczemi, które, zdan:em 
szwajcarsko-sewieckim, nadmieniając je- kół sowiec.kich, staną się dla Łotwy ka­
dnecześnie, że rokowania te nie przyszły tastrofą. 
de skutku ze względu na odmowne sta-
nowiskO' Szwajcarji odnośnie łłwy~~żenia t MOSKWA, 14 lutegO' (A.W.). W dniach 
powtórnie żalu za zab6jstwo WoroW"" naibliższych rozpocząć się ma w Moskwie 
skiego" • proces przeciwko obywatelowi polskie­

P~YŻ, 14 lute-go. (PAT). "Journal" 
d.ouosI ~ 1;1adrytu, że około Lacornuza PO'_ MOSKW A, 14 lutego (A.W.). Rząd ~o­
cIąg posple~zny wpadł M przejeżdżający wiecki uważa sprawę napadów na kur je­
samochód Clężarowy, skutki'ero czego 41 rów dyplomatycznych sowieckich na te­
oso.b~ zostały zabite, a 24 ranne, z czego ryŁcrjum łotewskiem za dotychczas nie-
7 CJęzko. rozsŁrz;Yl!niętą. 

mu, Położnemu, oraz gruzinewi, Antypa­
niczence. 

Oskarżeni ujęci zostaJi pny nieIegaJ­
nem przekroczeniu ~anicy i podejrzani 
są Q działalność antysowiecką. 

n6w wojskowych itp. 
Konsul niemiecki złożył w dniu wczo­

rajszym wizytę u wojewody śląskiego, in. 
terwenjując w sprawie aresztowań. in­
terwencja jednakże nie odniosła skutku, 
gdyż te nastąpiły naskuŁek decyzji sądu. 

Posłowie niemieccy przesłali natych­
miast cdncśne zawiadomienie do klubu 
niemie~!óego w sejmie warszawsIrim, oraz 
zwracali się na swoją rękę do władz. Na 
najbIiższem posiedzeniu sejmu katowic­
kiego posłowie ci wystąpić mają z inter­
pelac;it w sprawie afery. 

LISTA UWIĘZIONYCH. 
KATOWICE, 14 lutego. - De więzJe-' 

nia sądu okręgowego w Katewicach zo­
stały odsŁa wione następujące osoby pod 
zarzutem zbrodni szpiegostwa: Andrzej 
Dudek, emerytowany inspekter szkół nie­
mieckich, kierownik referatu szkolnego 
"Volksbundu", Gertruda Ernst, kierowo 
niczka biura "Volks bundu" w Królewskie{ 
Hucie, Bruno To-roas, kupiec z MysłowIc, 
Wilhelm Ganster, urzędnik górniczy J 

Królewskiej Huty, Maks Urbański z Sie­
mianewic, Ninkewski Józef, urzędnik fa­
bryczny, Leonard Stochlik z Macieikowic, 
ttt'zędnik Hugo Dyląg z M1chałkowic, 
urzednik fabryczny, Rusin Wiktor, eme­
rvlewany dyrektor niemieckiej szkoły w 
Orzzgu, Senger Teodor, urzędnik Huty 
Huberta, Śmiałek Karol, urzędnik, Lam­
precht Hugo, insnektor górniczy z Brze­
z:n i Walter Kolibaj, urzędnik fabryczn, 
w Rybniku. 
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W~gry pod władzą pi ku 
Sensacyjne rewelacJe "Vorvaerlsu" 

o kulisach afery węgiersklBJ 
BERLIN, 14 lutego. - WaTtykule za­

tytułewanym "Podziemne Węgry", ber­
liński ,.Vorvaerts" zamieszcza szereg nie­
zwykle sensacyjnych wiadomości, odno­
szących się do zakonspirewanych głębe­
Iw stosunków, ja,kie łączyły BethIena i 
jego rząd z nacjQnalistycznemi organiza­
cjami węgiers-kiemi, 

Obok Betblena de kierQwnictwa taj­
nych związków należał Nadossy, komen­
dant instytutu kartogrruficznego Haits, 
biskup Zadravec, sędziowie, radoey mini­
sterjalni, WyZSl urzędnicy państwowi, 
podsekretarze stanu. 

Organizacje te, posiadające różne na­
zwy. lecz działające w jednym duchu, pla­
nowały w najbliższym czasie zajęcie z 
brenią w ręku wschodnich ziem czeskich 
przedewszystkiem zaś Rusi Przykarpac­
k:ej, W czasie zamieszania, jakie wywoła­
łaby ta akcja - tajne organizacje miały 
przeprowadzić również z.amach stanu, 
wprowadzając na Węgrzech monarchję. 

Okręf powietrzny 
Stu pasażBrdw przewozie będzie 

Ul ciągu Z dni z Europy do Rmeryki 
NOWY JORK, 14 lutego. Stany Zje.dno­

crone przystąpił) de budowy olbrzymie­
go sterowoea, który będzie trzy r.azy więk­
s,zy od największ.e~o 2le!ppel1na 

P.owietrzny ten o.lbrzym słu'Źyć będzie 
do utrzymywania stałe; komunikacyi z Eu-
1l"0pą, mieścić zaś będzie w swej kabinie 
100 pasaż,erów i o,dpowiednią ilość bagażu. 
Podróż nad oceattlean trwać będzie dwa 
dn';" 

Balon złbudowany Ibędziie w ten Sl'e.s6b I 

że w cz·asie wojny na lPokhldzie je~o maj­
dZlie pomie'SZlczeme 20 samd1o't6w boro-
~. . 

Uwiódł 18 dziewcząt 
11-13 letnIch 

BERLIN, 14 lutego. Aresztowano nau- I 
czycieIa jedne; z tutejszych szkół po- I 
wszechnych, nie,jakiego KessJera, liczące , I 
gO' 55 lat .. ojc~ tro;;ga dzied,.za zbrodnię I 

uwodzeillla dZ'lewcząt uc~'Szozaiących do 
szkoły. 

. Dechoozeni~ ustal'iły, iż ofiarą zwyro­
dInlałego Of5cJbmka padło 18 dziewlCząt w 
:wieku od 11 <Le 13 lat. 

Sfracenia sam zwańca 
MOSKWA, 14 lutego. - Władze so­

wi;~kie . aresztowały w gubernji samar­
SkI~J męzczyznę, który, pedróżując z je­
d~ej wsi .de. drug!ej, podawał się za wiel­
kIeg·o kSIęCIa MIchała Aleksandrowicza 
brata zmarłego cesarza Mikełaja II-go: 
W G. P. U. aresztowany zeznał iż na­
~ywa się I~onnikew, jest byłym ~nichem 
1 samozwanstwo uprawia od roku. Sąd 
sewiec.ki w Samarze skazał go na karę 
śmierci. Wvrek wykenano. 

Areszto" anie redaktora 
wiedeńskiego pisma "Der "bond" 

WIEDEN, 14 lutego. (pat). Na-cz lny 
redaktor wiedeńskielgo "Dea- .A!bend." , Ale­
ksaJlder Wei.ss został dzi.3iai za U'dow,od­
nione mu wymuszanie oraz branie J<łIp6-
~ek a<resxtowany ,i od.grtawiony do więzie­
n1a. 

" 
je t a's ( ubiona p t ił 

i czy zna pan przepis kulinarny cenny dla smakosza" 
Oto pytanie, które zadaje "Figaro'l wybitnym literatom 

Paryż, w lutY'ffi 1926 r. 
Kultura podniebienia była pO' wsze 

czasy w głębokicm, uczuciowem poszano­
waniu u twórców nauki i sztuki francu­
skiej. Vauvenargues'a aforyzm - "Le!4 
grandes pensees viennet de l'estomac" -

I jest paradoksalną przesadą, ale przesadą ... 
indywidualnej prawdy narodowej. 

T o też obchód setnej rocznicy śmierd 
Brillat Sayarin'a był szczerY'ffi hołdem, 
oddanym przez całą inteIi~encję francu­
ską człewiekovn, który "rozumnie uczył I rozkoszować się radości:] życia" (Vidor 

I Hugo). 
Wzglqdnie proslym i spokojnym był 

żywot autora "Trylogii smaku", nie ba.-
cząc, iż była to burzliwa e:;lOka dziejów 
Eurepy (1755-1825). Brillat Savavrin po­
chodził ze starej szlacheckiej rodziny, od 
wielu pekoleń wiernie Temidzie służącej, 
i dary Boże, smacznie przyrządzone, jak 
to zwykle w palestrze się dzieje, cenić 
potrafiącej. W chwili wybuchu wiel'kiej re­
welucji jest on już znanym adwokatem i 
merem redzinnego miasta Belley. Wybra­
ny na deputowanego de kenstytuanty, mu­
si po krótkim przeciągu czasu, z powodu 
sweich zbyt umiarkowanych przekonań 
republikańskich, uciekać z Paryża. Chro­
niąc się przed gilotyną, emigruje p-ocząt­
kowo do Szwajcarjj., poczem udaje się do 
Ameryki, gdzie utrzymuje się z gry na 
skrzypcach. VI roku 1797 wraca do Fran­
cji i zestaje mianewany radcą sądu kasa­
cyjnego, nie opuszczając tego stanowiska 
już do śmierci. 

Gdziedwuc 

, ,Wolne od urzędowania chwile poświę-
ca on przepojenym łagodnie irenicznym 
optymizmem "rozmyślaniom nad transcen­
dentną gastronomją", które na parę mie-

, sięcy przed jegO' zJ!onem wychodzą z dru­
ku pod tytułem: "Fizjelogja smaku". 

Nie jest to bynajmniej praktyczny perad 
nLk kuc!lsrski, ani zbiór przepisów, obo­
wiązujących fachowych gastronomów, ani 
nawet p.:ci.antycznie opracowany podręcz­
nik. Brillat Savarin wtajemnicza adeptów I smakoszostwa w estetykę życia podnie-

l bienia, Ot i w!'zy!::tko! , 

I "Stwórca, nakazując człowick-:wi jeść, 
by' żyć, zmusZl\ ~o do tego ciągIem wy.,. 
twarzaniem apetytu, wynagradza zaś 
przyjemnością. odczuwaną przez podnie­
~ienie". Wychodząc z teńe założenia. po­
ucza. książę smakoszów, jak przestrzegać 
warunków odżywiania się, by przytem nie 
splamić się obżarstwem i pijaństwem. 
"Autor tej hoskiej książki jest fizjologiem, 

l 
chem'kierr. ~stronomem, archeologiem. li­
teratem i zastosował całą skarbnicę swo­
jej wiedzy do sztuki jedzenia". W tern 

I apologetycznem powiedzeniu HoHmanna 
jest słunną uwaga, że Brillat Savarin, 
który był głębo.kim erudytą, posługuje się 
argumentami, czerpanymi z różnych dzie­
dzin, na p'oparcie swojej tezy. 

Nie nlleżv zapominać, iż trafne i sub­
I telne spostrze7enia zamieszczone w "F:­

zjologji smaku", przyczyniły się w dużej 
mierze do tegO', że filozof ja współczesna 

zaIiczyla wrażenia "podniebieniowe" ci.) 
kategorii wrażef\ estetycznych. Jakże wv· 
mewną w swojej ,;zczerości jest lapidarna 
ocena, wygłoszona przez Alphonse Har­
ra: "Po przeczytaniu Brillat Sav::.rin'c po­
czułem wstyd, że nie jestem smakoszem". 

Najgorliwszymi adeptami tej specyficz­
nej estetyki kulinarnej byli i są po dzień 
dzHejszy, zwłaszcza we Francji, literaci i 
artyści, ta najwrażliwsza na wszelką roz­
kosz zmysłową sfera ludzi. Od Rons:!.rd'a 
aż do ... Trista.n Bernard'a, każdy z tych i synów Apollina żywił i żywi ambicje 

I twórcze w dziedzinie sztuki gastronomicz­
I nej również i je:;t autorem jakiegoś mniej 

'

i hlb więcej nieśmiertelnego przepisu ku­
charskiego. Zwłaszcza Paryż 9-go stulec:a 
rozkoszował się harmonijnem i intymncm 

, pożyciem liry z patelnią. Dumas. Balzac, 
l Gavarni, Sainte-Beuve, Renan, Taine 

Goncourt, ' Murger, Dore, Meilhac Hu~o, 
Gautier etc., etc. - wszystkie istotne sła­
wy literackie i artystyczne Francji prze-

, slrzegały w dziedzinie podniebienia prze­
'I pisów, które Andre Theuriet określił mia­
, nem "Kodeksu Brillat - Savarin'a". 

l
, Redakcja "Figaro" zwróciła się do sze­

regu wybitnych literatów z dwoma zapy­
taniami: 1) Jaka jest pańska ulubiona po-

I
, trawa, 2) Czy zna pan jakiś przepis kuli­

narny, cenny dla smakoszów. Liczne od· 
I pcwiedzi nadsyłane bardzo chętnie świad­
l czą, że jest to dziedzina wrażeń estetycz-

nych, którą '\'II dalszym ciągu żywe intere­
, sują się sfery intelektualne Francil 

się II ÓCl, t Z '. CI ~zysta 
Antyniemiecki gest Mussoliniego wyjdzie na dobre Polsce 

W pelItyce włoskiej w S'tos>unku de I mu z Anglją, de której się zbliżył, prowa- I a temp~ramenł szefa rządu wło.;kiego po- .... 
Niemiec nastąpiła w ostarŁruch czasach dził poHtykę powściągliwą, nawet żY'czą;.., stawił kropkę nad i. PoIHY'ka niemiecka, 
J:!waf,towna zmiana, której przy!pięczę1owa- wą w stosunku de Niemiec, był zwolenni. ośmielona szeregiem wielikich sukcesów, 
nlem jest ,Q;roźna mowa nod adresem Rei- I kiem. ustępstw na rzecz dawnego wro·g". I zrzuciła przedwcześnie pacyfistyczne pan­
chu. wy~łosze'na w parlamenci,e włoskim Charakter ten jegO' olityki wyrażał się z , tefle, przywdzlał1a skrzypią.ce wiJhelmow­
pr:rez Mussolin:<ege, a za'znaczająca możli- drugiej strony oz!ębj'cniem się stosunku do skie buty. W !polityce zal:1,ranicznej wysu· 
wmć przekrocZienia granicy auslrja,ckiej Francji, zaniepokojonej i-ego "gennanofiI- wa ciągłe żądania, targując się zawzięcie. 
przez arunję włoslcą. J·e-st lo sygna.'ł, zwią- stwem". Ambitne fa.szystowski~ Włochy, I a poHtyka wewnętrzna ni~ może wzbudził. 
zany z gwaHowną, ,?ohudliwą, dal1e.ką od dążąc do pr:rewa~i na morzu Śródzi.e.mn.e1u, II 7,a'granką zaufania. 
tradycti dyplomatycznej formą, w którą I od zajęcia pierwszego wj"isca w świecie Szczytem jednak zbyt wc:reśnte okaZ!!­
faszyZlll1 włoslki zwykł był przybie,rać swtl- . łacińskim, z ni-echr:cią pewną sp·oglądały nej 1Jaborczości byl,o intensywne przygo· 
je ~s,tąpi<enia, J~,cz za tym sygn,ałem kry-I na Francję~ przodującą dotąd, nądzoną t~wat;Iie akci~ przyłączeni1ł. Austrii. de 
Je SIę zwrot p-oHyczny. do1wl1'any prze7 przez radYKałów, wrogą fa~yzmowi i I Nle1IlleC - w1Zyta b. kanc1~rza austnac-.-
śmiałegO', ;:~ecydowan,ego st~rnil~a.. sympatyzującą z jego 'przeciwnikami. ki~go .ks .. S71pla w Berlinie. był.a f~tem w 

Mussohm. Vi czas~'2 wOlny SVIl at owe , I NleIDlcck.:l Zlaherczosć, brak z:mysł.u po- I tej dZledzlme bardzO' znanllennym 1 uporu­
gOląCy ;nterwenci.o!Usia, prżez d1u~i .o-Ilit~czz:.ego i tak.tu w i.ej manife$lo.wacr;ht, )' n.i~Die się .. nieiako już ~ .imi;n.iu przyłąc~~ 
kres swegO' PIl'ZCmlE"fostwa w p.orozum'e- :z:rrllenIły sytuację na ruekorz""ść Nleml'ec ne} AustrJl o los mmeJSZOSCl nleml~ckiel, 

Husso i • 
l 

j , zamiesztkującej włoskie Alto Adige, daw-
ny austrjacki południowy Tyrol. Kampa­
nja, prowadzona znICzu przez pt'lasę nie­
miecką, znalazła echo oficjalne w Bawarji. 

, OWO em S
!lm b' J. stwa specjalnie zawsze z Austrią sympatyzują­
U cej; bawarski, na pół monarchistyczny 

p-rem}er Re1d nie zawahał się wygłosić hrabiny Serra przemówienia "na temat gwałtów wło­
skich" i "wyzwelenia" południowego Ty-

Siostra słynneł artystKi Harji Orsliiei powie~dła sie " rQluS' '1' 'ć d" . N' 
• lz· ~ 1.1". h B l- . "a;ma moz iWOS usa OWiema Slę le' na ramue Oulennei W pOnO~ u otelowym w er lnie l' miec w W.lcdniu i wmLeszarue się niemiec-

( ł kie do wewnętrznej politY'ki włoskiej, spra 
asna ~ nr ~c .. ,,7.ldencja "Głosu Pol łcieao") wiły, że Mussolini uderzył pięścią w stół i 

Berlin. ll1uie,g0 1926 r. ! chów dozn-a~ą nlemcy w Tyro/lu południo- Zlll1obilizował opinję włoską w obronie 
W jednym z ,pierwszorzędlily<:h hetelów : wym, życze.nie to uważali za prowok,ac.ję, pćłnocnej granicy, Wprawdzie Niemcy 

berlirukich popełniła wczoraj samobój-! WY'YiQłll'~C ?grorn~·ą awantur~, w n.as~ęp· pi"zer.ażone cofają się, lecz uwidocznienie 
stw.a siostra słynnej arlystki dlr'amatycmej stw;~ ktoreJ. z~enerwowana 1 podrazmona greżąeego z icb strony nieheZipi~czeń­
Marji Onlciej, hrabioa Gabrjela Serra-Ma-I hrabma OpU-SClła lokat stwa może utrudnić im ich pozycję w 'liYkryc.-e składu bron-. nischedda. W hoteht, ~dzi,e m:eszka hrabina a-07.e- przededniu wejścia do ligi narodów. Gest W ł d Mussoliniego powinien jako polityczną 

Bezpo.średnią przyczyną tc.go kreiku! g~a a się j~szcze gwałt~wna sc~na ~ę zy kons,ekwcnclę, pociągnąć za sobą mocne 
RgitacJa bawarska WB Włoszech 27~letn,iej hrabil!lY, która pod wpływem! nIą a MaTJą. <?r5~łb ,kto.ra czymła sl~str~e popucie przez Włochy pols,kj,ego udzia-
RZYM, 14 lutego. (pat), Dzienni1ci do- nad'UiŻyw&nia rozmaitych narkotyków od- I wY,f;ufy za jej nleo..~I:'ozne zac~ownme Slę łu w radzie ligi narodów. 

noszą" że oddział. karabinierów przepro- nawna c·ierpiała na sillny rOZlSt:ó! nerwowy I w wll.lbl·e, poczem oble udały Slę na SlPc-
wadZIł na wyżynte Lavarone poszukiwa- - było cid<awe .za!-ście. jakie m-iało m1.?tf- I czynek '. . • 
nia, w których wyniku wY'kryto wielką sce w berlińskim klubie aktor~k[m' Gdy. wczoraJ hrab:nn ~~rra,. ktc<ra zw"?­
ileść materjału wojennego, jak rewolwe- "Buehne und Film", charakteryz.ują.ce do. kle sypla dht.g~r p,e połu,omu ~eszcze ,Ole 
rów, karabinów, szabli, bagnetów dyna- sadnie obecny nastrój niemców wobec dawała znaku zycla, Onxa zawezwała slu-
m: t,:, naboi i jooen karabin mas;ynowy. Włoch. I sarza, który otworzył zamknięte >od we· 
S~wle.rdzone. penadto w sp,esób niewątpli~ wnątr.z drzw'j p:oke.!;t ?rb:ny. ~dy oh~';nl 

d 
Miancwide we wtQrelk wieczór hrab:- l weszh do P1o;J<;o.u, on .... (' COUoC''łO 'asno m;mo 

wy, ze posla aczy brom odwied~ruli w ' . h na w dan-c;ngu "Barberina", dck(l.d rz .... - I bja~el10 dnia, .M2r·a Or-ka krzvkn('1 a e>rze-
os~atmc czasach bawarscy wysłannicy h ł . k ., .' , 
z Monachium ktO'· h d' b ł ' ya w W!E: szem towi':n:y~tw:e, .pozna!:l Iratliwie: uad:a ze:t" iona: 010 na ramie 

- , , ryc za anlem 'I o pre- d . t6 f'l b ł h' • t' 1_ d •. l , • wad"'l'c' p.'c""a"and 1" T wu arty:s w I mowyc , w oC' laW, I!l K 0- O!UI::, (l. zlaRy jeayn'e w I1':OEZ11ę nO~"1, 
~ ~ '1" 5 ę rewo· 11loeYJną w ren- I ' t ." . d '..1 ł t ~., (:! k finie ryml nas ~me, ooQ.!~czyw'!!Zy Slę 10 sW'ego I 'Wh,la rup ur.:cmy ....,el'r3, -tóra oop~h1iła 
. " " tewarzystwa., t!dała ~ię do wsromn:anc,go ; :::annOlbó;qtwo zaporrocą sznura od rolety 

Wyslnnmcy CI. zapowiadaIt rychły prze- l wyże; k1Ulbu. Hra,ib:i'a $erra, z: pochodz:e-
wrót ~angermamsiyczny nad cf6rną Ady- : 1)io polka, .przez małźeńdwo sw~ stała si... Sprawa tl't wywołała VI Berlinie oJbrzy­
~ R' . . kr'" , .,. n;1~ 5~;nsac~ę, &dyi hrahi.na Seaa jest iu 0-
ą:",I own~c:esnJe ,w,y yt~ w !3elzan, o ni.etylko wło's'ką ~o()d.Qr:!.ną: lecz i ~orąc~ na. 'S,ohi.stościa. b<:rdzo Z11aną. bvwa J'ąc stale \II 

'W - e brom 1 amuDlcJl wOJenneJ, przy-, biołką włoskąj CH~!ZąC efę więc ze .spotiz.a_ ) 
t k l A 

towarzystwiz MarJ'l On'k!ejr która, zar6-
czem .aresz owano owa a, ntonic Ni. I nia w Berlinie rodaków, pragnęła spędzić 
colusslego z Lucerny, przebywającego. z nimi 1'esztę wieczoru. 'Vino :.::JiO dawna artystka dlI'amatv~zna, 
czasowo w Bolzano. I' . . , I 1ak tet ''1

1
{O Żif.'I!. r.ote'n+anł.a iinur..so'weoo, 

. Po krotr!em pOtbycJe V1 kIU'ble, hra~ina. Bleic~rcedera, zaim~J'e pierwszorz~d~e 
Pan~)e prze~onanie, że wykryŁa broń Serra podcHła de kape1n'·j~tn:Cl orb-:estry, stsDcwifko w (':f~rach towarzysldcn Berli-

,stan~~l zaled~~e drobną część ukrytej prosząc lio, by za,lifaJ hlEl:: rn1 cześć lHttss~- na. Oczywiś.cie afera ta sp.owodcwał,a też 
'Ił! rozn;.:cb mleJ~cowościach, do których IlinJiego, Jdćrego Z!~wie p;j;) ;'I'i~śn..:e ona i l' i na:rozmaihze kQmentarze, zwłn.szczll, że 
trudno S1 obecme dostać z pO'.'1odu ~nic- I jej tcw~rzys'Ze. Jednakie ooe<:ni artyści samobójczyni prowadziła ootatr.io p'roc~s 
~<'. Dotychczils aresztowane 6 osób. Spo- I niemieccy, wabec oG~tniej mowy Muss.ai'- l rIOzw<od-owy z mężem swym, hr-abią Serra. 
(Jz.tewane są dalsze areszio.wania. ' mego j nelmmycn oie11pi.eń. jaildch od wio- Wi. TW'-cz. 

Obrazki z Boaii sO\łlieck:ei 
Na wystawie wszechtosyjskiej: 
StarusLlka chłopka zatrzymała się 

przed w:elbłądem i krzyczy z oburzeniem: 
- Skaranie boskie z tynli bolszewika­

mi! Patrzajcie, co Qni z konia zrobili! iad· 
ne~o wstydu nie mają. 

• • • 
Na pes!edzeinu Kominternu: 
- Wańka, smaruj gębę atramentem 

lrzeba wyst~ić od Afryki. . . . 
Przy wc}ściu do sowi~ckiegQ sklepu 

współdziekzego: 

Cudzoziem:·e c do jakiejś kobiecinki: 
- Nie wiede, kobieto, co dziś iest w 

koo,pcratyw~8? 

- Ach. c7.eJ.!o t1:lm n.iema! - mówi ko­
biecinka z enŁtizjamp.m -- i cukru niem~ i 
nafiv nj,ema i nabiału manufaktury 
niema. 
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fr. cOUlfiicy funduszu bezro .. I 
becia. UJ obronie tei instytucji. J 

Dziś o godz. 6-cj wlecz. odbędzioe Się r . " 
walne zebranie pracowników funduszu, , , 
bez;robO'c]a z Ło-dzi i prowincji. Na zebra- P,Q ~leda'Wtlych 'W'Y'Padlka~h .wlleńs~~lch, 
ruu tem PO'za sprawami warunków pracy t<>~msklch, maJących wartosć lako mep?­
i płac oraz PO'bytu komi.sji lustracyjnej i ~{Qoią'ce ~ymlPtomy., c~as byłoby moze 
wynagrodzenia za niewy:kO'rzystane ur1o- przerwac,,~.awędy ~ ,,)e'Clnostk~ch. ~etO'­
py, omawian~ będą ostatnie wystąpienia dyc~~ych 1 P~,zyStąplĆ clo powaznel J SZ':­

zarównO' magistratu, jak i niekt6rych roik;e'J. dysk~'Jl nad ~ał!()'k.sz.tałt.em 'Pol~­
związk6w przeciwkO' tej instytucji. Po tyk~ sZJkoln.eIJ .. P~if'a brc, mo~e. był,ahy ~aJ­
dyskusji mają być przyjęte tlchwały, PLę- wyzs7"l' ,pO' .osmJOletn~,eJ prObl>e,. p'OOlysleć 
łnujące tę trukt-yłkę. Q :mnlam>e ru-eszczęsnych ,~prreplsów tym-I c~asowych o s'~oła<:h elementarnych", 0-

,D rozwiązanie IÓdtkieJ- rady bl)wiązujący:<:h od dnia 1 październi~a 
_ _ _ _ 1917 r., będących wyrazem pOTo:z.um~e-mieJskieJ. ma pomiędzy wlad:z.ami okupacyqnemi nie-

J d 11fu f mdec1ką i au.strja<:ką, i kOIlltpromisll pomię-
B no '1 rBml frakcJI npuzycylnych. dzv temiż władzami a komisją przejścio-

W po-czątk.a.ch hleżąc.ego tygodnia. od- wą tymczasowej rady stanu. Pora byłahy 
będzie się specjalna konferencj.a frakcji chyba najwyższa ujęcia tych spraw w 
opozycyjnych l.ewicy w rwzie mi,ejskiej. . formę lasadnkzei ustawy o organiUlc}i 
Na kO'nferencji t.ej O'mówi'ona zostanie ukol niotwa , uz.~odnić m>iędzv iIlJl1vnll ar­
taktyka tych fr8Jkcjli w S'pIt'awie zgłO'sz.O'- tyikllły konkordatu z odpowiednimi art y- . 
nych podcz.as dyskusji nad budżetem na kllłami kon'stytucii, co bę<l'~ite zadaniem 
plenum wniosk6w oogłych, d.otyczącyoh więcej niż tlrudn.em ... 

czy e 
zdoby.ł się na energicxne PQsunięcie w 
e>elach t, zw. sattlaoji skarbu - na red,wk­
cię płac urzędniczych. 

Dokonano tej operacji w okresie wy­
datnie wzrastającej d,roży:zmy i co ważnieJ­
sze w mQmen-cie( gdy ogół pTacujący, za­
wieldziony w nadzieja/ch co do wyniik6w 
przerómyc'b p;rób "sanacoW', dziś doszczęt­
ni.e już sikompromitowanych, dalsze elkSlpe­
rymenty przyjmuje już hez wiary, nie­
chętnie, szcze~ólnie gdy t,e w)'I1'ywa;ą mu 
z pod nóg PO'dstawy egzyslencj,i materjal­
nej. Po niesłychanych nadużyciach, zło­
dziejstwach na wielką ,s,kalę te ekspery­
menty sanacyjne rO'bią na -p-racownilku 
wrażenie znę·can:ia się na, 'llpOtŚledzO'n)'lm i 
bezbronnym, budzą ~OryC:t luh w"de­
kłQ~ć. 

rozwiązarua rady mi>ejski-ej. J'ak wiadomO' 
bowiem wniosek nie został poddany pod 
głos owanioe , ponieWlaż rpre~s rady uznał 
go za nieaktualny pOOC2'Jas <librad nad bud­
ż~tem mi·asta. 

Bez'llyślno'ść eksperymentów jest ude­
rzająca: zastosowano tu rycZiałt 6 proc. 
zniżki niezależnie od wysokości pobiera­
nego wynagrodzenia. Przy dietach posel-

Niefortunny projekt ustawy o ()1"J!ani- skich, wynoszących koło 900 zł., przy 
7,a,oji szkolnictwa w państwie szczęśliwie wyższem wynagrodzeniu - uszczerbek 
1IOstał wycofany pr.zez Iliutora, p. ministra to niewielki. Dhczego jednak zrobiono 
St. Grabskiego. Możemy więc przyp'llSZ- za'szczytny wyjątek dla nauczycielstwa 
czać, że do~odna dla Murokracji tyrrncza- szkół państwowych, stosując tu zniżkę od 

Ddwolan-.I d r ~ ~owość jeszcze jalciś czas przetrwa i 30 proc. do 62 oroc.? Nie dotknie to jed­
• _ O _ O zeczeq za mów się odwlecze moment zasadnkzych nak nauczyciels·twa prywatnych szkół DIBWykuPlen!e nafenfow. ro:cstr~ygnięć.,. Byłoby !ełkkomyślnością średnich, rzekomo pobierającego zbyt wy-

. . I spodZ1ewać Sl~ l~h ~ s-e)lffi.ti 'W o·beoov'lll górowa.ne pensje. Należy się nawet spo-
~ ZWLą:zJkll z TO'ZlpO'CZętą Lustr.atCJ~ pa- : jegO' składzie, Ten seipi, MóreJ!o u.sprawie- dziewać, że ta grupa nie dopuści do żad­

tentow władze skarb~W'e komum,kuJą, że I d1iwić ruvwet n~e mogłaby diagn·oza dR- nej zniżki norm płacy, jedna bowiem zniż­
kup~y, którzy ~trzymaJą. orz~czen;oe .kat'ne , mentiae senilis, ni.gdy bowiem w nicz'em ka pociągnąć tu może szereg dalszychj w 
za nlewy. uplenlte o<lpow]edme~o sWlllactec: ' młodzieńczości, ani energj,i męskiej nie u- tym w)'lpadku zhędna będzie uchwała sej­
tw~ !'ćrze~ysłołO'w~gOd' m~j, w CIągu 14 dlll ! jawnił, udz.i.elał natomiast naichęłnj.e~ z mu; wystarczy tu porozumienie "komisji" 
wmes ouW a!Il1oe o Sq.uU lUlb do izby . .. . t h b .... 1- t k b . lekklem s.ercem zbawczych" plempot.en- zam eresowanyc , a y zm:LJKa, zapoczą-
s aWr ow

b
e1• dk _L' I cJ!" - ten sem. ~lłłi"y (Boże zmiłUJ' się) w l kowano a na poziomie 6 ~roc., wzrosła w <li u wypa . aan uc....,...~..( to mai ,.-, -lT-"-' . 'k'lk .. d 60 

d ,-.,. d k ... y• .. ..,., .. ą sO'bie i dla siebie jak oaza ni.e·złomnVOl'b cIągu 1 u mIeSIęcy o proc. 
przez o pOWlec.U1 Ul'zą saTbowy , 1 -

• W duchu - w moczu powszechn.ego Gdrę- I Nauczycielsh'lo szkół powszechnych 

U h - - f ł' twielDia i apatH, i snać orjeuhll:ący się, że . ma być dalszą ofiarą zabie~ów sanacyj­ruc omlenla warsz a 0\11 I tylko plt'zy tych właśnie nastrojach spo- I nych. Tendencja jest' wyraźna: znis~czyć pracy i pOdjęCia robót iOWB- łecz~yoh m,a możność uilt'zY\fOa~ia ,si.ę na I to, co się 7Jostało: Operacja ,ma być pro-

ru ja? 
tycznych. Budżet musi być zredukQwanv 
o 500 miljonów, o 25 proc. Budżet mini­
sterstwa W. R. i O. P. wynosi 315, powi­
nien więc być zmnie-jsz. o 78 miJq. Na po-

, dedzeniu k,om. sen. kultury i Qświaty w 
dn. 14 b. m. p. minister Grabski oświad­
czył, że na budżecie wyznań religijnych 
nic oszczędzić nie można, gdyż obowiązu­
je konkordat, trzeba wiec dobrać się do 
oświaty. (I) 

O ni'espoż)"ta tradycqo obsl<t1ll'anŁyZtl1lu! 
Coś niecoś da się oszczędzić na wy. 

da't/ka'ch rzeczowych, 50 zaś mil. musi być 
urwane z wydatków personalnych, czyli 
płac nauczycielskich. W tym celu p. mini. 
ster przygotowuje nową ustawę uposaże­
niową. Obecne uposażenie naucz. szkół 
powsz. (poza Warszawą) waha się w na .. 
stępujących granicach (XI-VII kat. płac 
włącznie): 134-266 zł. miesięcznie. We­
dług nowej ustawy nauczycielstwo otrzy­
mywał,oby od 100 zł. 50 gr. do 199 zł. 
50 gr. 

Na temże posiedzeniu komisji senac­
kiej p. minister oświadczył, że nie może 
zredukować 14 tysięcy nauczycieli, bo to 
wywołałoby rewolucję, woli więc skazać 
60 tysięcy naucz. na powolną śmierć 1!ło­
dową. 

Nie wymaga to chyba dłu~ich wywo­
dów, że cała ta polityka szkolna, upra­
wiana pod hasłem ratowania państwa, 
jest raczej aktem rozpaczy, która zazwy­
czai bywa złym doradcą. 

Zmusi nauczycielstwo ta polityka do 
energiczne; w3lki o byt materjalny, ode­
rwie cd właściwych zajęć i zadań, zwią­
za,nych z jego pracą zawodową-zniszczy 
jedyną O'drobinę dorobku kulturalnegO'. 
jaką posiadamy - samą szkołę. Co tu mó­
wić o wartości ped,agogicznej człowieka, 
którego jedynem codziennem, żywotnem 
zagadnieniem stanie się troska: CO'by tak 
zjeść, w coby się talk ubrać? 

Władysław Gadd. sfycyjnych powlerzchru tegO' "od:mętu gnw;n:osCl" - 'SIta, z zastosowaauem 4-ch dZI,ałań aa-ytme-

domaga sIę centralna komisJa zwląz- UrOCZystość wręczenia palm akademick.-ch 
kdw zawodowych. 

Odbyło się w Warszawie plenarne po- nauczycielowi gimnazjum im. ks Ignacego Skorupki 
siedzenie komisji centraln~j . związków ~ Wczoraj o godzinie 11-ej przed poł. istnia~o w przeszłości, i wzmocniło się w l wzaj~mne .?ążen!~ O~? narodów do po-
zawo?owyC?, na ~t6rem OmO'WlOne ~osta- I odbyła się w gimnazjum im. ks. Ignacego okreSIe wOJny. znama swe) cywlhzacJl 1 kultury, poc~em 
ły między ln~~ml sprawy bezrob?cla. Skorupki uroczystość wręczenia odznak Witając następnie przybyłego na uro- w ję~ku polskim wzniósł Qkrzyk: "Ntech 

Po. dyskusJL. "Il;ad spraw?roan~em se- palm akademickich nauczycielowi języka czystość konsula republiki francuskiej żyje Polska'" 
kretal'jatu komISJI centralnej podjęta zo- francuskiegO' tego gimnazjum p. Belmon- p. Mar.cy, zak~ńczył. s.we prze~~Y"ienie Po odegraniu polskiego hymnu narQ-
\Stała. uchwała" wzywająca związki do t owi. ' okrzy;klem:. ,.,Nlech zYJ.e FranCJa! . Na- dowego, przemawiali kolejno, składając 
walk} w ohrome pr~wa m~odo:ianych ro- W przystrojonej zielenią oraz sztan- stępme .orkle,~tra uczmowska odegrała serdeczne życzenia, przedstawiciel T. N. 
botnlkó~ ~o ol'gamzowama SIę o treści darami polskimi i francuskimi sali ze I ffMarsY~Jankę , p'oc!em p. konsul 1'1ar~y, S. W. i tow. Oświaty", oraz jeden z ucz-
następuJąc,?:. . brali się przedstawiciele władz szkolnych I wręczając odznakI palm akademIcklch.

ó 
ff 

"K~lsJa. centr: ZW1ązk6~ zawo~o- i wojskowych, zarządu T.N.S.W., zarzą- p. Belmontowi, wskazał na język franc u- nI w. 
wych ]a,knaJ~trzeJ protę~.tuJe p.rz.eclw- du tow. "Oświata" oraz liczne grono nau- ski, na literaturę i całą cywilizację fran- I Szczerze wzruszony, w prostych slo .. 
kO' zamIerz.en~om reak,cJI, zdązaJąc~ czycieli, rodziców i uczniów. I cuską, jako na ten czynnik. który łączy wach odpowiedział p. BeLn nt, zwracając 
d~ pozbaWlema m,łodocla~y:<:h robotni- Zagajając uroczystość, dyrektor Da- oba narody: Francję zbudowaną na kul- I się zwłaszcza serdecznie do swych ucz­
ko~ prawa brama udZIału w życiu vison złożył serdeczne życzenia p. Bel- turze latyńskiej i słowiańską Polskę, któ- I niów, przyszłych obywateli i pionierów 
zWlązków zawodowych.. montowi, podkreślając, iż uroczystO'ŚĆ jest ra z tych samych ź.Tódeł co i Francja swa kultury oraz kulturalnej łączności pomię-

, Kom, c~tr. uchwala podjąć ener- nie1ako zadokumentowaniem idei hrater- kulturę tworzyła. l dzy bratnimi narodami. 
glczną akCJę. w celu obrony młodocia. stwa polsko-francuskiego które zawsze Kończąc przemówienie, podkreśm 
nych robotników przed grożącem im ' 
niebezpieczeństwem" . 
Po omówieniu sprawy bezrobocia kO'-

misja centralna przyjęła następujące 
uchwały: 

"Komisja centralna związków zaw(). 
dowych poleca związkom zdążać do 
zdobycia wpływów i kierownictwa nad 
masami bezrobotnych danej gałęzi prze- l 
mysłu, przestrzegając jednocześnie 0'- , 

,gólnych . zasad. ruchu z.awodow:gOj! 
postana Wla 1'ozpocząć a'kcJę zdążającą I 
do wcielenia w życie całości programu I 
gospodarczego, przyjętego na ostatnim 
.Kongresie zw. zawodowych. W szcze­
gólności postanawia domagać się od 
rzą~u uruchomienia warsztatów pracy, 
drogą rozpoczęcia robót inwestycyj­
nych i zaprowadzenia kontroli nad pry_ 
wałnemi przedsiębiorstwami; stwierdza 
że z zapomóg korzysta mniejsza część 
bezrobotnych i domaga się rozszerzę .. 
nia PO'mocy dla bezrobotnych na wszy .. 
stkich robotnik6w bez r6żnicy zawodu 
i wieIlwści przedsiębiorstwa, w kt6rem 
pracowali bezrobotni i należytego pod­
wyższenia zasiłków dla bezrobotnych, 
Pomoc dla bezrobotnych obiąć winna 
rówmez młodocianych robotników; 
wyraża swe głęboJde oburzenie z po­
wodu za;ść z bezrobotnymi w Kaliszu 
i przestrzega, że masowe wystąpienia 
bezrobotnych m~ą stać się zjawis­
kiem p wszechnem. o ile sprawa bezą 
robo'nyoh nie zostanie należycie z?­
łatwiona", 

n~ T STYCZNY-, 
T HS 

N wroi 4. 
cocz'::>nnic od 6 do 7 wiecz. specjalne 

godziny uprzysf.ępniające tllO _.; J 
pO cenach klinicz n;ych. 

Poźyczka kanalizacyjna pod kontrolą województwa 
które składać będzie sprawozdania o użyciu 

pieniędzy-
W zwiąZiku z ro Zlp oc zynając,emi się 

pracami kanaliza1cyjo,emi nastąpić ma wy­
płata w przyszły.m tygodniu pierwszej ra­
ty miesięcznej w wysokości 300 tys. zł. z 
ogóln-ej pożyc~ki 2 milj. 500 tys. zł., prze- I 
znaczonej na ten ceL Wyplata tej pożycz­
ki uskuteczniona będzie w n.astępujący 
s.pos6b: w lutym, mrurcu, kwi,etn:W, maju i 
Czerwcu - po 300 tys. z:ł., a w Hpcu, si>er­
pn~u, wrześniu, paźdrierruku i listopadzie 
- po 200 tys. zł., płatnych między 15 a 
20 ka.żdego mi.esiąca. 

Wojewoda skład.a co mi.e'Siąc sprawo-
2':danie o sposobie użycia rat miesięcznych 
i 1'alrudnienia bezrobotnych. Min. skarbu 

może na prze·dłożen1e wO'j·ewody wstrzy­
mać wypłatę rat. W clasi,e od l m.aja do 
1 grudnia b. r. ma prawO' min. skarbu na : 
wniosek wojewody przyznać m, Łodzi 
kreclyt miljona zł., zwrotnych w ciągu 2 
miesięcy, na 12 proc, rocz~ie, dla zapew­
nienia magistratowi środków obrO'towych 
w okresach, w kt6rych fundusze gminy 
rue starczą na uregulowanie bieżących na­
leżności, związanych z ro.botami kanaHza­
cyjnemi. W razie niedotrzym.ania termin.u 
zwrotu kredyt zostaje cofnięty i zostaną 
zajęte na},eżne gminie m. Łodzń d.odatki 
komunalne. 

Walkę z lichwą i drożyzną 
specjalna badania cen. 

Min. spr. wewn. z 'll'óciłO' się do urzę- ' dzi'e l'osztów produkcii i go!:podarczO' u- I 
du wojewódzkiego w Łodzi ze specjalnym spraW'icdliwiollych kosztów wy>miany 
okólnikiem w sprawie regulowanie Nm na przez zarządy ~Oli.n miejskich po wysb­

p- e o'clock IV korpusu 
(' tatni w.alc dliiś! OstaŁn,j bal ro! 
'.1 ęc międZY jedną a drugą sz.paltą 
Rzuć czytetllliczko na IIl1w1Ła.cle 
Okiem przychy\nem. DW('>q'ną oradą 
I sercem S0Czerem SY'llowi1e Mrursa. 
Bi·orąc ka/malWat tu za kOllllpaa-sa, 
PrOtSzą Publiikę na las,ne sale 
Gralnd-HOotelowe. Rzućmy precz żale -
NiechaJ wesele śród tańca się tka. 
Ba! to n>ad bale - bal D. O. K. 

--0--

PRZED MISTRZOSTWAMI POLSKI 
W HOCKEY'U NA LODZIE. 

Do zorganizowanych łą'czni,e z między,· 
llIarodowemi m1strzO'stw,ami Polski w n~r. 
darstwie, rozgrywek o mi'SŁrzostwQ Polski 
w hockey'u na lod,,;? zgłQsiły się trzy dru­
żyny: A. Z. S. - Warszawa. "Pogoń" -
Lwów i T. K. S. - Toruń. Drużyna war· 
szawskiego A. Z. S. stani·e do walki ze 
swymi prZieciwnikami bczpohednio po po­
wroGie z Nordiska Epeelen, ~dzie w spor. 
cie hoC'l.ey'owym reprezentuje barwy Pol­
skd. ffPO'~oń" staje dO' wa~ki po pięknem 
zwycięstwie . odniesionem nad .,C arnym;" 
w stosunku 3:1. RQzgrywki te odbędą się 
w Zakopanem. 

niektóre przedmioty powszedniego użyŁ. chanlu opinii m~ejscowych komisr. do ba- NOWY ZARZAJ) AUTOMOBILKLUBU 
ku, oraz obrotu handlowego niektórymi dan:'a cell. Komisje takie skłacla'Ć się ma- POLSKI, 
przedmiotami powszedniego użytku. W pi- I ją z 6 osób, rep-reze.ntuj·ących ro,lnidwo. ~ARSZAWA. 12 JL'{ego. W dniu 10 
śmie tem minJster~two ws,kazllie na ko. I przemysł !':PO'iywczy i hand.el or'aL SJPO- b. m. ukonstytuował ~ję nowo wybrany 
nieczność uzyskania opinii, które z po- 'i:'fWCÓW w osobach przedsta'Wideli zwią~ zarząd AutomobHklulbu Po;16 ki, iak na.stę­
śród prz, znanych prz.ez ustawę upraw- l ków pracowniczych i sp6łdzielci. Komisj~ p1JÓ'e: prezes - St. Grodzki, wice-preze~: 
cień rządowych należałoby o,ai-n:erw wv, I te O'pinjować będą o cenach, &prawdza>ć I - gen. Z'4!ónski, Adam Ch.ełmicki i K. Ra­
korzystać i w jakim zakresl.e. Według od- kalkulacje cen i wydawać opinje na żąda •. cZyl'i.~kj, selkretarz - Fuks St.. skarbnik -
nośnych rozporządzeń ceny na mąkę, Pi>e·l nie sądów, władz adminiskacyjnych i in-I' Ma.rchlew,~ki, l!oopo,darz R Barman, za· 
czywo, mięso, słoninę, smalec oraz wyro- stytucji pu,blicznyc.h. stę.pca - M. Gepn.er, prz'C'Wodnicz.Ącv ko-
by masarskie - będą. ustalani: na zasa- I mis,ji SlJ)Qrtowei inż. Heyne. 
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"VI związku z protokułem Ł.Z.O.P.N-u 
z dnia 28 stycznia, otrzymaliśmy nastę­
pującą uchwałę zastępc6w por. Romanka 
i p. K. Miller'a: 

P. K. O. wyzwolona z pet 5,lindyzmuC
; 

odradza się zWlllna do nowego życia. 
w pocztowej kasie oszczędności od- chwili dochody. Zmniejszenie ich nastąpi 

była się wczoraj konfe.rencja prasowa, na przez obniżenie wydatków rzeczowych, 
której prezes Schmidt zaznajomił przed- jednakże i redukcje personalne będą nieu-

UCHW AŁ~ stawicieli dzienników stołecznych ze sta- niknione, zail"ówno przez zmniejszenie 
..,My n.itej podpisani stwierdzamy, i,ż nem. inte.res,ów P. ~. ,o. płac, jak i ograniczenie 1ic~by pracowni-

twierdzenie p. por. Romanka Franciszka, ,U)awrueOle naduzyc z~ stro~y poprzed- k6w. 
że p. Karol Miller wyraził się w sposób mego zarządu, kt6re zb1egł~ s~ę z ostrym Równolegle z temi zarządzeniami pój-
cytowany w punkcie drugim protok6łu kryzysem gospodarczym. 1 ~lOansowym, dzie zwiększenie kapitału obrotowego, 
Ł.Z.O.P.N., zawartym w komunikacie \ wytworzyło. dla P .K. O: sytuację powazną· wynoszącego dziś wraz z kapitałami ob­

oficjalnym w dzienniku "Głos Polski" w l NaduzY<;la t~ na.ra~ą P K.o. na pewne cymi faktycznie 70 miljonów. 
Łodzi, z dnia 30 stycznia 1926 roku nie . straty, 'ktor~ Je~nakze będą pokonane Zużycie tego kapitału było dotych­
zostało poparte dowodami oraz że ze- !eszcze .~. ~1~ans1e ;-.a :ok 1925. Na ,byt czas - zdaniem prezesa Schmidta - nie­
znanie p. Karola Millera, zawarte w tym_l.nstytucJl 1 Jej rozwoJ Ole będą one mIały odpowiednie. Budowle P.K.O. przynosza 
że protokóle, nie zawiera tendencji obra .. I zadnego wpływu. korzyści zniokome, a sposób lokowania 
1.y'p. por. Romanka Franciszka. Najgorsze czasy dla P. K. O. minęły pożyczek narażał instytucję na dotkliwe 

Przez przyjęcie niniejszej uchwa.ły s~częśli,wie, co .. świadczy, iż ogół nie stra- strarir~tego P.K.O. dążyć będzie do zli- I 
uważamy snrawę całkowicie za zała- ctł do lOstytU<:Jl zaufama. k'd' h h' . k' 

'r' W okresie największej depresji od "':1 ow.ama swyc gmac ow,. pozycz 1 

tłwioną. sierpnia do grudnia uh. roku, liczba po- I z~s udzlelll;ne b~dą na przyszł?sć wyłą~z-
Zastępcy pOl'. Romanka Franciszka: oSiadaczy oszczędności w P .K.O. nieŁylko Ole z~. posredOlcŁwem spółdZIelczych 10-

(_l K. Paprocki por. (-) Szeps E. nie zmalała, lecz wzrosła z 75 do prze- r stytUCJ1 kredytowych. . 

Sport 
WALNE ZGROMADZENIE ŁóDZKIEGO 
OKRĘGOWEGO KOLEGJUM SĘDZIóW 

W niedzi'elę, dnia 14 b. m., w lokalu 
Ł K. S. odbyło się walne zgromadzenie 
łódtMego okręgowego kolegjum sędziów. 
Po odczytaniu sprawozdań z dZbałalności 
ustępującego zarządu, udzielonO' mu ab­
solutorjum i po małych debatach przystą­
ptO'no do wyborów. Na przewodniczącego 
wylbrano p. Krachulcaj zastępca przewod­
nicząoc;,ego - p. Hanke, sekretarz - p. 
Andrz.ej,ak, skarbnik - p. D anoc;ygier , re­
f efie nt O'bsady i kwalifikacji - p. Mar­
cz.ewski. Następnie przystąpiono do wy­
boru komisji egzaminacyjnej, w skład któ­
rej weszli jako członkowie: pp. Hanke i 
Marczews.ki, oraz j.ako zastępcy pp. Bira 
i Otto. Wreszcie skład komisji rewizyjnei 
stanowią pp. Fiedler, Bira i Salomono­
wd,cz. 

KURSY Z. Z. DLA INSTRUKTORóW 

Zastępcy p. Karola Millera: (-l Stani­
'Jław Ankersztajn por rez. (-) [\.. Kordasz. 

sło 80 tysięcy. ł N~ drodze do da,lszego rozwoJu wpro-
Spadła tylko ogólna suma wkładów I wa.d~l P.~.O. IIpre~Jowe wkłady ~szczęd­

z 16 do 12 i pół milionów. Okoliczność nos<:!owe, zorgamzowane na wzor ~ran­
ta wypływa jednak z powszechnego zubo- c~sk1. System ten polega t;ta ZObOWIą~­
żenia. W obrode czekowym zauważyć się OlU wkładcy . d? S'kł.adaOla :egularOle 

SPORTOWYCH. 

I Komitet wykonawczy Z. Z. po porozu­
mieniu się z odnośnymi przed:stawidelami 
depa'f'tamentu zdrowia przystępuje do zor-

"WyzwoIBnla" Z "PlasfBmu 

Prezes MUlbu "Wyzwo1etnie" pos,eł Sto­
ł:a.r-ski Clt'WiadtCIzył wcroraą dziennilkarzom, 
te inIorm-aą.a lIKur:jera PO'raJtlllego" o ta­
kicbś rOlkowaniacih pomiędzy "Wyzwoł,e­
mem" i .. Pi8JSotem" ;esŁ mlpełbni.e be.zpod­
atawna. 

Persowie cenią wyksz!ałcenie 
Angielska ,,Rewja azjatycka" - "The I 

Asiatic Review", zamieszcza ciełkawy ar­
tykuł o wychowatUu moralnem mlod:zieży 
w sZlkołach pers'kich. NaJjeilClkawszem ;est, 
jak wpa.ia się w dzieci uszanowanie dla 
nauczyciela, oraz jak SlZanują terC;ana. 
Tak na.przykład czytamy: "W oczach mo­
ich narbarozi.ej godnynn szacunku jesi dy­
"aktor szkoły, który jes'ł: mynn o;.cem du­
chn-wnym. Po nim następuje mój nauczy­
ciel. Dla tercian,a mam więlk.szy s'za,cunek, 
nit cłJ.a sługi królewskiego". Dalej czyta­
my: "Ksrlałdć się iest obowiąZlkiern. każ. 
de~n, tak męŻ'Czyzny jak oj koMety. Gdy 
umr7.e ~tude.nt mahometańsIki, uważamy 
'o za męczenn,ika. Gdy student u.siądzie. 
:rozpościerają nad nim aniołowie swe 
skrzydła. Jeśli student uśnie nad s'\vojemi 
książkami, za:słu~uje na s.la'CUllek Student 
jest ulU'b1eńcem Allaha i Proroka, a anioło 
wi'e odpowiadają amen po każdej je,go mo­
dlitwie. Dzieci szkolne są aniołami na zie­
~t"" 

Sp('cjalne papierO!i;y" Tryumf" 

Angielskie tytonie fa,jkowe 
Tytoń ,. Pursirzan" 
Cygara zagraniczne 

nahywać Dlożna wyh!cznie 
w sklepie tytoniowym 

Piotrkowska 
PóŁNOCNE TOWARZYSTWO 

Tra'tllSotlortowe ł EkSlpe-dycyJ'lle, 511óllka Akcy.Jn3, 
O~Mzuał w Łodzi, Andrzeja Nr. 6, ogłasza I1'Lniej­
szem. ż,e dmia 8-go m3Jrca 1926 roru o go<!z,inie 
l()~ej przed J)O~uo.nJem ,na zas-adzi·e parag,r. 18 sta­
illItu tejź,e firmy, w lokalu re; przy u.1. Sie'!!,kicwtl­
eza Nr. 8 odbędzi-e się pu,bliczna licytacja 66 bel 
różnych szmaJt, wagi CJ4(O'ło liJ.OOO Mg. &:lsl,ość 
wail za,s1'l"zega sIę. 850-I-d 

AGENT 
2X!{'}l1ty 1X'Szukirwta.nJY. Sie11k,iewlcu 34, Glińs>ki. 

804-1 

LECONS DE FRANCAIS 
theorie, 
m.7. 

practique litterature. Piotrkowska 86, 
735 -20-n 

ABSOLWENT 
~ad~mjł 8s.ndlowej, k~waler z praktyh biurowl\ 
1 znlllomoŚCI" obc:ych Języków, poszukuje zajęcia. 
Oferty !lub ... LEM" do .. Głosu". 791-2 

BIURKO, 
1credeas, łóżka, otomana, szafy, stół, krzesła 
sprzedam bardzo tanio. RadwlUiska Nr. 17, m. 3: 

81~-k 

SPRZEDAM 
.1clet'. p,okój z kuchnil\o Przędzalaiu,a 39. ..MIe­
czami .. ' '124-3-11 

SZYJĘ i PRZERABIAM 
M1knie, kostjumv, płaszc:ze, dziecinne 
Arneker, Plac Wolności nr. 2, partE.'r. 

ubranka. 
814-2 

dają z tej samej przyczyny te same ob- kwoty 7 .zł. mIeSlęczme, wzamlan za co 
jawy. po upłyWie lat 10 otrzyma 1000 złotych. 

Istnieją jednak pewne wady w orga- Taki wkładca ma jednak szanse otrzy-
nizacji P,K.O., których usunięcie jest mania tysiąca złotych wcześniej drogą 
przedmiotem zabiegów nowego prezesa. losowania, które odbywać się będzie czte­

Więc najpierw bolączka powszechna ry razy w roku, pnyczem wylosowaniu 
u nas: nadmierne koszty admini'SŁracji. I podlegać będą trzy książec:rki wkład­

W P.K.O. przewyższają one w tej kowe. 

Testament Stefana Zeromsl(iego. 
W sądzie okręgowym w Warszawie 0- I 

głoszono własnoręcZiOY testament Że.rom- l 
skiego. Br2'l!llli on w ogólnych za'rysB!ch na­
stępująco: 

§ 1. Wszystko, cokolwi'ck pooiadam z 
m01egO' plsarsMego dorobku, poodlicze­
mu sumy, objętej prura~raf,em 2~gim (tego 
tesiamenbu) ro%porzą.dza.rn i zrupisuję w 
poł,owi'e: 

aj córce Monice, urodzon-ej we Floren­
cji 31 maja 1913 T.; 

b) żonie Annie z Zawadzkdch Żerom­
skiej, ur. w 1890 r., którą z całą świado­
moocią uznaję za żonę swoją i mianuję 
spadlkobi'erczynią, Wbrew wszełkiej innei 1

1 

opinji, kt6raby zwil\lJek ten inaczei trak­
tować zamioerzyła, mia'l1owide zapisuję: 

1) willę w Konstanc~ni'e "Świt", 2) 
wszystkie honorarja, dO'chody z wydaw­
nictw drukowanych, d't'ilkuiących się, lub 
mających być drukowanemi w przyszłości 
na podstawie wmów rejentalnie przez wy- I 
da'WIcę ze mr..ą spisanych, na podstawie I 
umów prywatnych; 3) wszystkie tantiemy I 
od sztuk t,e'atralnV'ch, granych. w kl'1aju, lub I' 

zagranicą. W szelki'e honoraria z przekł.a­
dów na języki o'bce, z przeróbek kinema- ' 
tograficmych, W)'IO~ÓW i t. d. i wsz,el,ki,e 
wartościowe podarunki, n a'gr ody, które 
m6!tłJbyom Zia działalność literaoc;ką otny­
mać. 

§ 2. Pierwszei żonie mej Oktawji z Ra­
, d:nilwiHowi!czów: 

1) Jedną ósmą część wartości wszyst­
kiego co posiadam w chwili pisania te~o 
postanowienia. 

2) Sumę 3,000 rubli carsMch, O'siągnię­
tyoh niegdyś z ho,nOll'. auŁorskioCh, która ~o . 
suma umieszczona rest nla hipotece willi 

"Oktawia" w Nałęczowie, prZiemacmm 
na budowę ogrodzenta druci,anego, które 
Okt.aw;a z RooziwiMowkz6w Żeromska 
zechce postawić do,okoł.a grontu, na. któ­
rym znajduje się mauzoleum mego syna 
Ś. p. Adama Żeromsk1ego. 

Ewentualny dochód z ogrodu niegdyś 
na tym gruncie zasadzonego, służyć ma na 
o.płatę podatków i utrzymanie w porządku , 
mauzoleum, a nadwyżka, o ile będzie, I 
witma być przekazywana na rzecz zbudo­
wanej niegdyś ochrony w Nałęczowie, dziś I 
państwowego przedszkola "imienia Ada­
lJ!.a Żeromskiego". 

W raZiie, jeśliby Anna z Zawadzk.ich 
Żeromska po mo}e'j śmi,erci zawarła ~ą­
zek małż.eńs,ki, jej część wyroi,enioM wy­
żej prz.e'chodzi na własność córki mojej 
Moniki ŻeromskIej. 

W razie bellpotomne.go zejścia z tego 
świata córki mojej Moniki wszystko co z 
mocy tego zapisu stanowić będ'z],e jej wła,­
sność - przechodzi w posiadan,ie po naj­
dłuższem życiu żony me.j Anny z Za­
wadzkich - na. własność Klubu polski,ego 
literac!kiego, któr,ego w 1925 r. byłem 
ws.półzalożyc~elem. 

Willa "ŚwH" w żadnym wypadJru nie 
'Powj,nna być spr:redawan.a, aŻ'eby córka 
Monika mogła mileć zapewnione SlChronie­
nie na świecie. 

Zbiór książe.k moiich, zna1d.ujących się 
'W willi "Świt" w KO'nstancWe i 2Jbiór ko­
respondencji, alfabetycznie i rzeczowO' u­
łożonej, Z1biór recenzji pamiętTIJi,ków :i 
książek z dedykacjami Uipisuję Polskioe­
mu klubowi lHeractklemu z tern. jednak za­
strZieże,m,em, a:ileby ten cały ztbi6r nie był 
dzielo,ny i mógł stanowić całość jak 0-

becnie. 

Nu~orysze królują na Montmartre 
Smierć dwóch książąt tej AtlantYdy 

Paryski Montmartre wymiera, wymie- towarzyslkiem. 
ra i pustoszeje. Jeden po drugim odchodzą We wspomnienia<:h w zmarłym art y­
w zaświaty założyciele i twórcy tej Atlan- ście, które ogłasza pani S. de Sainte-Croix 
tydy sztuki, dowcipu, satyry panujące; znaiduje się epizodzik, malujący świetnie 
ongi nad mrowiem ludzkiem Paryża. Dziś WileHe'a. 
muzy uciekły ze wzgórza przed najazdem Wilette po ukończenIu szkoły sztuk 
nuworyszów, anglosasów, amerykanów i pięknych osiadł na stałe na Montmartrze. 
wrzaskliwych hord jazz-bandu. gdzie brat jego, dr. Wilette, zainstalował 

Z szeregów ostatnich mohikanów ubył mu pracownię. W tym czasie Wilette miał 
A. Bruant, założyciel Chat Noir, a teraz przyjaciółkę, piękną CoHbri, jak ją zwano 
śmierć skosiła Adolfa Wilette. Historja w kołach malarskich. 
~~:l.wy Montmartre'u i jego cyganerji ar- Colibri pełna była teIIllperamentu i fan­
tystyc;mej związana jest ściśle z twórczo- tazii. Tak dalece, iż pewnego razu, gdy z 
ścią WiIetŁe'a. W jego rysunkach, ilustra- WileHe'em przechodziła obok kawiarni, 
cjaoch, obrazach, witraża'ch odbiia się cała umaczała paluszek w kieliszku likieru, 
epoka Paryża, lata 1875 - 1890 - okres nic sobie nie robiąc ze zdlliIl1ienia siedzą-
najwię,ksze~o t"ozkwitu talentu artysty, ,c ego przy stoliku gościa. 

W r. 1882 Bruant i Salis zakładają - Boże, jakie to dobre! - westchnęła 
słynny kabaret "Chat No:r". Dla nich ma- Colibri, oblizuiąc paluszek. 
IUije Wilette witnż "Te Deum", witra7., A na to Wilette: 
który zjednał mu sławę. - Jestem odpowiedzialny Zll eiebie, ja-

Potem sypią się, jak z r'o~u obfitości, ko twój opiekun; prowadzisz się ile i będę 
przemiłe !!zkice i rysunki, historja Pier- cię musiał prowadzić na sznureczku! 
rot'a, kartki z życia Paryża, niezHczone O parę kroków dalej od kawiarni znaj-
ilustracje - kwintesencja franoc;uskie1!o dował się sklep z zabawkami. Wilette 
esprit. wchodzi, kU'Puje obróżkę ze smyczą, za-

Wilette artysta i Wilette człowiek u- kłada obróŻlkę na szyję Colibri. I oboje z 
lepieni byli z jednej gliny. Czarujący ma- poważną miną kroczą przez ulicę Veron 
larz był czarującym w życiu i obcowamn . ku wieHdei uciesze przechodniów. 

ganizowania kursów dla instruktorów 
sportowych, kt6re odbędą się w dniach 
od 26 kwi'et.cia do 6 czerwca 1926 rO'ku. 
Kursami tymi kierować będzie komisja, 
w skład której wchodzą: ze strony Z. Z. 
dr. Orłowmcz, dr. Kapuściński i ppłk. Ru­
pert; z ramienia dyrekcji zdrowia M. S. 
W. w<:ho,dzą dr. Miklaszewski i dr. Lub­
czyński. Program kursów prZlewiduje za­
jęcia: 4 godz. wykł,adów teoretyczny-ch w 
godZ<inach porannych i 4 godziny ćwicz.eń 
praktycznych w godzinach popołudnio­
wych codzie,nnie. Wykładow<:ów dostar­
czą reprezentand dyr. ZlChowia, zaś tre~ 
nerów do ćwiczeń praktycznych. Z. Z. 

,,POLONIA" - "ASCOLA" 14:1 (9:1). 

WARSZAWA I 14 lutego. W za'wodach 
pomiędzy mistrzem stolky "Polonią" a 
drugoklasową "AscO'lą" uzyskują ci pierw­
si dwucyfrowy rezultat 14:1 nad słabym 
zgoła przeciwnikiem. Bramki zdcby!i: 
Grabowski (6), Tenenbaum (5) i Ałaszew­
ski (3). Bramkę dla "AscO'li" uzyskał pra­
wy łącznik. 

xvn KONKURS NA STRZELN. POL. 
TOW. tOW. 

WARSZAWA, 14 lutego. XVII kon­
kurs na. strzeWcy Pol. towarzystwa ło­
wieckiego przyniósł zwycięstw,o w !trupie 
senjorów p. StaszewioCzowi 87 pikt. W gru­
pie iunjOT6w pierwsze mi~j.sce zajął p. Al. 
L andsb erg, wybijając 83 pkt. 

"WISŁA" - "GARBARNIA" 8:2. 
KRAKóW, 14 lutego, Me~z piłkarski 

pomiędzy "Wisłą" i "Garbarnią" zakO'li­
czył się zwycięstwem "Wisły" w stO'sun­
ku 8:2 (4:2). Prz-eclmeocz "Wi.słia" LI - ,,01-
sza" II 3:1. 

"Cracovia" rO'1Jeg;rala tuta.j zawody z 
mioejscO'wą ,,~ją" f odnosząc wysO'kie 
zwycięstwo w stosunku 9:2. 

PIŁKA NO~NA NA GóRNYM śLĄSKU. 
KATOWICE, 14 lutego. W całym su­

l'egu spotkań piłkarskich, jakie się tutaj 
d~~iaj odbyły, uzyska.no następujące wy­
nikI: 

Mysłowice 06 - I. F. C. Katow;ice 4:4. 
Katowice 06 - Diana 3:0. 
Rozdu~li - Na.przód 3:2. 
Orzeł - Kresy 7:1. 
Tarnowskie G6ry-Polonja (Kat.) 5:3. 

ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZO­
STWO LWOWA. 

LWóW, 14 lutego. RO'zegrane d.zi&i.aj 
mistrzostwo Lwowa w na.rciarstwie skła­
dało się z biegu na 16 klm. oraz skok6w. 
Tytuł mistrza na rok 1926 zdobył trener 
Stolpe, uzyskując notę 19,239, d:rt1'~ie miej­
sce miął K.r:reptowski Andrzej I (Zakopa­
n.e) - 18,333, tr1Jecie - Witkowski 16,996. 

SUKCES HOCKEY'ISTóW POLSKICH 
W SZWECJI. 

SZTOKHOLM, 14 lute~o. W dmu dzi­
siejszym zespół warszawskiego A. Z. S. 
spotkIał się w finałowyoc;h zawodach 
hockey'owycb z mistrzem Szwecii "Djur­
gardem" , uzyskując niezwyokły sukces w 
postaci remirsowego wyniku 3:3 (1:2) z 
nais~lni'ejszą drużyną Szwecji. Gra przez 
cały czas zacięta, lecz poprawna obfib­
wała w szereg ciekawych moment6w. O­
bydwa Ziespoły równorzędne. Bramki dla 
polaków uzyskał świętnie usposobiony A­
da.mowski. Tak więc drużyna A. Z. S., 
która reprezentuje barwy polskie n* 
"Igrzyskach Północy", wywi~?;ała sit> z 
odpowiedzialnego zadania nadwyraz <ło­
brze. 

Redaktor i wydawca: Marcell Sach& 'Ul drukarni .Głosu Polskiego·, Piotrkowska a6. R.edaktor OdDO\Jli~dzialny: Włacl)'daw Ma&!alsIU. 




